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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

" W i a d o m o ś c i  o d  a r m i i  d z i a ł a j ą c e y .
IV  główne у  kw aterze w  A idos dnia i 4 (26) 

Lipca 1829 roku.
(z K orrespondenta  W arszawskiego).

Zwycięstwa odniesione, <v dniach b (17), h(»8), 
i 7 (19) lipca, oddały w moc Armii przeyścia Kam- 
czyka”, i otworzyły jey drogi Bałkanu. Jenerał 
głównodowodzący rozkazał więc przebyć góry, któ­
re od lak daw na uważano za nieprzełamaną zasło­
nę Państwa Ot Lemańskiego. #

Prawa kolumna pod rozkazami Jenerała Rii- 
diger doszła dnia Д  do Funduklidere po tam tey 
stronie wsi Arnautwar: straż jego przednia dosię­
gała aż do Aiwadzik.

Kolumna lewa pod rozkazami Jenerała Rolh 
przybyła do As pro. Przednia straż zajmowała Pa- 
liabano na grzbiecie Bałkanów.

Główna kwatera i drugi korpus, dowodzony 
przez Jenerała Hrabiego Pahlen, były w Derwisz- 
Jowan i nad Kamczykiem.

Admirał Greigh udał się do zatoki Alessam- 
bria z eskadrą, składającą się ze trzech okrętów 
linijowycb, kilku fregat, i wielką liczbą statków 
przewozowych z żywnością* W ięcey> niz przez trzy 
godziny mocno bombardował miasto tegoż nazwi­
ska.

Dnia q (21) lipca Jenerał Ritdiger udał się do 
/Aiwadzi.k,'straź jego przednia pod dowództwem Je­
nerała Żyro w do Erkesz wsi połużoney na szczy­
cie wielkiego Bałkanu. Jenerał Roth do Eraklia; 
straż przednia jego pozostała w Paliabano, a jeden 
oddział zaymował wieś i przylądek Emine.

Główna kwatera i korpus Jenerała Hrabiego 
Pahlen stanęły między Arnautwar i Fonduklidere.

Dnia 10 (22) lipca straż przednia Jenerała Ry- 
diger, złożona z dwóch batalionów pólku 5y , z 
dwóch półków Czerouszkioa illigina, zeszła z po­
chyłości Bałkanów. Oddział nieprzyjacielski oko­
ło 2,000 ludzi chciał bronić jey przeyścia wąwo­
zu, przez który rozwijać jey się wypadało. Strzel­
cy 38 pułku, nie odpowiadając na ogień piechoty 
meprzyjacielskiey, uderzyli na nią i odparli.

Rozsypka oddziału tureckiego była zupełna, u- 
ciekających dzielnie ścigali kozacy, i zabrali im cho­
rągiew i 1З1 niewolników, między któremi dwóch 
pułkowników. Strata nieprzyjaciół w zabitych i 
ranionych była bardzo znaczna , my straciliśmy 
tylko G ludzi. Z rana tegoż samego dnia Jenerał 
Roth wszedł na Bałkany aż do Paliobano, grunt 
skalisty z początku stawiał* wielkie pochodowi 
przeszkody, tak dalece , że potpzeba było wzmo­
cnić 6 batalion pionerów dwoma tysiącami ro­
botników wziętych z piechoty, już to dla zrobie­
nia drogi, już to dla odparcia przy Monasterkioi 
przedniey straży korpusu armii meprzyjacielskiey, 
który usiłował wstrzymać poruszenia tey kolumny, 
lecz wkrótce przymuszony został cofnąć się nad 
toałą rzekę Inziakioidere.

* Seraskier Abdul-Rahman Basza o trzech bun- 
czukach, główno-dowodzący woyskami nad Kam­
czykiem, załogami Messambryi, Anchialos i Bur­
gas, tudzież korpusem obserwacyynym naprzeciw 
Sisipopolis, zgromadził pod Keleller uciekających 
znad Kamczyka i stanął sam w 6 do 7 tysięcy lu­
dzi na prawym brzegu rzeki Inżiakiodere , zape­
wne w zamiarze zasłonienia przez to środkowe 
stanowisko wszystkich mieysc nad odnogą Burgas

położonych, i wydania bitwy, tym z naszych ko­
lumn, któreby się rozwijały około Monasterkioi.

Jenerał Roth przeszedł wieś tę z 4 dywizyą 
ułanów, 28 bateryą konną, 2 pułkami Kozaków 
Jeżewa i Bakłanowa , za któremi szły 4 batalio- 
r , v  j brygady 7 dywizyi piechoty z ośmiu dzia- 
і.'ла iekkiey artylle^yi. Nie czekając na przyby­
cie głównych sił swey kolumny, uderzył natych­
miast na stanowisko nieprzyjacielskie.

Abdul Rahman Basza z korpusem swym kil­
ka chwil zaledwie oparłszy się ogniowi naszych 
bateryy, opuścił swoje stanowisko i tak dzielnie 
ścigany był przez ułanów , kozaków i artylleryą 
konuą na przestrzeni blizko 10 wiorst wynoszą- 
cey, ze bez wystrzału opuścił dwie baterye nad­
brzeżne o 4 działach, i warsztat, na którym tyl- 
koco dokończono budowę piękney 26-działowey 
korwety. W  tey utarczce zabraliśmy nieprzyja­
cielowi 4oo niewolników , 4 dział polowych i 7 
chorągwi. Jenerał Roth, pozostawiwszy dalsze ści­
ganie uciekających kozakom, wysłał część swojey 
straży przedniey do Massambryi. Mieysce to jest 
ufortyfikowane , a okopy wzniesione naprzeciw 
międzymorza, które go łączy ze stałym lądem, bro­
niły wstępu do niego.

Jak tylko piechota złączyła się z ułanami, któ­
rzy byli na czele przedniey straży , wymierzono 
baterye na oboz okopany. Ogień dział był tak 
czynny, że załoga znaydująca się w okopach, zło­
że u a z 370 ludzi rażona kartaczami i przejęta stra­
chem, złożyła broń i poddała się na łaskę. Oddała 
zwycięzcom 2 chorągwie i 3 działa.

Baterye nasze obróciły się bez straty czasu 
przeciwko samey Messambryi, nad którą całkowi­
cie panowały.

Dowodzący w niey Osman Basza o 2 bunczu- 
kach , zagrożony przez eskadrę admirała Greigh, 
i rażony ogniem artylleryi naszey, poddał się wkrót­
ce na wezwanie Jenerała Roth , który dozwolił 
mu nocy jedney dla przygotowania załogi i mie­
szkańców do poddania się , którego uniknąć nie 
mogli.

Jakoż nazajutrz dnia Ц  lipca rano oddał Je- 
nerał-Majorowi Wachten, Szefowi Sztaba główne­
go 6 korpusu, klucz miasta, 10 chorągwi i i 5 ar­
mat : i stawił się sam w towarzystwie 100 urzę­
dników tureckich i 2,000 jeńców wojennych przed 
władzami, które miały zlecenie odprowadzić ich 
do Rossyi.

Główna kwatera była dnia w Erkecz, dnia 
Ц  w Inżiakioi greckiem , gdzie jedna część dru­
giego korpusu z nią się złączyła, druga część te­
goż korpusu pozostała w Keleller.

Kolumna Jenerała Ridiger udała się dnia ir  
(2З) ku Alkaria. Korpus nieprzyjacielski cofnął 
się spiesznie przed nią ku Aidos, zostawiwszy w  
swym obozie wielką ilość amunicyi, i dwa działa 
połowę, Jenerał Zyrow, mająey zlecenie ścigać go, 
zabrał w Dautly 1,000 funtów prochu armatnego,
2.000 czetwerti pszenicy, i 200 czetwerti gry­
ki, prócz tego wiele innych rzeczy mnieyszey war­
tości.

Załoga Anchialos, przestraszona szybkim po­
chodem , i świetnem powodzeniem naszey Armii, 
opuściła z rana tegoż samego dnia okopy miasta, 
które natychmiast zajął oddział żołnierzy jedne­
go z okrętów krążących przed tem miastem. Zna­
leziono tam i 4 armat , 1 możdżerz, 3 magazyny 
prochu działowego, i jeden magazyn soli.



Tym  czasem straż przednia Jenerała Roili > 
pod dowództwem Jenerała Nabel, odebrała rozkaz 
od Główno-dowodząeego, aby się udała do Burgas: 
Jenera ł zaś Roth, aby się posunął do Rumilikiri, 
na drodze do Aidos.

Dnia \% z rana , gdy Jenerał Nabel zbliżył 
się do Burgas, załoga miasta odważyła się wyyść 
na jego spotkanie. Uderzono na nich natychmiast: 
rozbita przez nieustraszone półki 4 iey dywizyi u- 
łanów , szukała ocalenia się w ucieczce. Jenerał 
Kabel zabrał nayprzód nieprzyjaciołom dwa dzia­
ła  potowe, które im towarzyszyły, a dzielnie ści­
gając uciekających aż do okopów', z niemi razem 
wszedł do miasta.

Dnia 12 (24) Jenerał Roth udał się z swoim 
korpusem do Ałkaria , a Jenerał Rydiger do Eski- 
Baszli. Część 2 korpusu , zajęła A lakaria , reszta 
stanęła obozem w centralney pozycyi lużiakioi 
greckim, przy główney kwaieize.

Poruszenia armii ku K am czykow i, tak do* 
brze ukryte  były przed W ielkim Wezyrem będą­
cym w Szum li, że dopiero cztery dni po odda­
leniu się naszern zprzed tego miasta , to jest 9(21) 
lipca wysłał, dla wzmocnienia stanowiska w Kiu- 
prikioi, korpus złożony z 9 pułków piechoty i je­
dnego pułku jazdy regularnych, tudzież 1000 Deli 
konnych z trzema działami polowemi. Opuścili 
Szumię pod rozkazami Ibrahima o trzech, Kieusse
0 trzech i Mehemeda o dwóch buńczukach Baszów, 
przybyłych świeżo z Konstantynopola , dla dowo­
dzenia regularnetn woyskiem armii tureckiey.

Za przybyciem nad Kamczyk , korpus ten do­
wiedział się dopiero , że okopy są zdobyte i zajęte 
przez nasze woysko. Baszowie cofnęli się więc na 
przód o kilka wiorst, a potem udali się do Czenge
1 ku wsi Sudżulukł gdzie bawili przez dzień 8 (20) 
lipca, niepewni co im daley przedsięwziąć wypada.

Dowiedziawszy się w vyieczór tegoż dnia, że 
Abdul-Rahman Basza został pobity na równinach 
Burgas, udali się ku Aidos, gdzie przybyli w wie­
czór dnia 12 (24) lipca.

Dnia іЗ ( з 5) Jenerał Główno kommenderujący 
rozkazał Jenerałowi Rydiger udać się ku Aidos, 
zająć stanowisko o 3 lub 4 wiorst od tego miasta, 
tam  oczekiwać na zgromadzenie się woysk naszych, 
i  nie uderzać na Aidos > chyba wtenczas, gdyby 
mógł z pewnością przewidzieć pomyślny skutek. 
Jenerał Roth miał tymczasem przyśpieszyć pochód 
i stanąć w drugiey linii za woyskiem Jenerała R y­
diger ; korpusowi zaś Jenerała Hrabiego Pahlen 
polecono udać się do Rumilikioi.

W  skutek tych rozporządzeń Jenerał Rydiger 
udał się na wzgórza między Rumilikioi i Aidos bli­
sko o cztery wiorsty od tego ostatniego miasta.

Baszowie sądzili, iż chwila ta sprzyja ich za­
miarom , i postanowili uderzyć na czoło naszey 
armii, wprzód nimby było wzmocnione przez woy- 
ska , które następowały.

Jazda Turków z częścią piechoty wyszła z Ai­
dos i uderzyła na Kozaków Jenerała Rydigera, któ­
rzy cofnęli się na pozycyą. Jenerał to widząc, iż 
go otaczają z frontu, i pewnym będąc, że odeprze 
nieprzyjaciela > oddzielił z prawego swego skrzy­
dła jednę Brygadę, czwartey dywizyi ułanów', i 
•wysłał ją dla zayścia w tył lewemu skrzydłu nie­
przyjaciela, który na niego z wielką nacierał dziel­
nością. Ogień naszych Bateryi ijporuszenie Ułanów 
były  skuteczne. Przednia straż turecka odparta, w 
nieporządku wróciła do Aidos. Jenerał Rydiger 
ścigał ją z 8 batalionami i 16 działami pod dowódz­
twem Xięcia Gorczakowa. Przybywszy przed Aidos, 
spostrzegł korpus nieprzyjacielski 6 do 7000 pie­
choty wynoszący, który stał w pozycyi za i obok 
miasta , i lewem skrzydłem opierał się o dawne 
okopy, które naprawiać zaczęto.

Widząc, że miasto jest kluczem tey pozycyi, 
Jenera ł Rydiger obrócił swe baterye przeciw mas- 
som nieprzyjacielskim , a batalion 56 i jeden 5/  
pu łku  strzelców, wysłał dla zdobycia Eagnitem 
dawnych okopow miasta. Z początku nieprzyja­
ciel dawał uporczywy odpor; lecz party w oko­
pach i w krętych ulicach miasta, złamany ze wszy­
stkich stron i rozbity został przez walecznych na­
szych strzelców.

Tak wielka była dzielność tego natarcia, 
pułki tureckie znaydujące się w- pozycyi za miastem 
poszły w rozsypkę, 1 ścieżkami Bałkanu w dy. 
rekcyi ku Kornabat. Ułani i Kozacy uderzyli na 
nie natychmiast, i wielką zadali im klęskę w ten- j 
czas, gdy piechota nasza, prowadzona przez^ Xięcia 
Gorczaków , biła wszystko, co w pierwszey chwili 
schronić się nie zdołało. Zabraliśmy cały obóz іц. 
recki , znaleziono w nim 6000 namiotów, 448 pu­
dów prochu, wielką ilość ładunków, З000 płaszczy 
woyskowych, i wiele broni. Uciekającym zabrano 
4 chorągwie i 4 a rm aty , które z nimi z Szumli I 
przybyły. Miasto i pola są okryte wielką liczbą za­
bitych : mnieysza była ilość jeńców , wynosi tylko 
220: my straciliśmy zaledwie 100 ludzi.

Piękna ta walka ukończyła operacyą przey- 
ścia Bałkanu. W  całym ciągu lego chwalebnego , 
przedsięwzięcia mężne nasze woyska dawały ciągłe ! 
nowe dov\oay świetnego męstwa, niezmordowa- i 
ney gorliwości, któremi się zawsze odznaczały.

Turcy, niespodzianie razem i napadnięci i po­
bici, nie mieli czasu zebrać ludności równin Burgas.

Spokoyni ci mieszkańcy, po większey części 
chrześcianie, pod światłą opieką zaymują się ciągle 
zatrudnieniami rolnictemi. Porty morskie Burgas, 
Auchidtos i M ysambrya, wystawiają widok wiel* 
kiey czynności.

— Podług wiadomości, od korpusu obserwacyy- 
nego w Jenibazar z dnia 11 (2З) lipca, Jenerał K ras­
sowski dnia g (21) i 10 (22) robił rozpoznanie aż pod 
same okopy obozu pod Szumią, i dnia 11 (2З) wró- 
oił do Jenibazar, nie doznawszy żadney od nieprzy­
jaciół xv pochodzie przeszkody.

— Jenerał Pansette, dowodzący stanowiskiem na- 
szem woyskowem w Sizopolis, uczynił w dniu 12 I 
(24) lipca wycieczkę na obóz nieprzyjacielski pod ! 
wsią1 Atti. Za zbliżeniem się jego; Turcy opuścili 
naprzód swe reduty, s o kilka wiorst ztamtąd pod 
wsią Ozynganceskeiisy zostawili Jenerałowi Pan- 
setle całą swoją artylleryą, z 4 armat składającą się.

M oskwa dnia 20 Lipca.
(z Gazety Sanktpetersburskiey.)

Dnia 16 lipca, Jego Wysokość, Xiąże P e r ­
ski, Chozrew-MirzcL) oglądał połać kremliński, skar­
biec i salę wielokątną, zakrystyą katedralną, dzwoni- 
cę Jana Wielkiego i inne zabytki, nakoniec na­
sze trofea mes'miertelne 1812 roku, działa zdoby­
te na nieprzyjacielu , i często przez swego dra­
gomana zapytywał się P. Wojennego Jenerał-Gu- 
bernatora^klóry wszędzie Xięcm towarzyszy ł.Wszy- 
stko, jako rzeczy dlań nowe, obudzą w nim nayzyw- 
szą ciekawość.

Dnia 17, Jego Wysokość, w towarzystwie P. 
Wojennego Jenerał-Gubernatora, był przytomny na 
rozwodzie straży i oglądał gmach wspaniały ćwiczeń 
woyskowych, potem przyjechał do Uniwersytetu.
P. K urator wydziału naukowego spotkał Xiążęcia, 
podał mu rapport i wprowadził do świątyni nauk,' 
które ciekawemu gościowi Ijróleskiego rodu 
dostarczyły mnóstwo przedmiotów; Xiąże oglądał 
wszystkie gabinety ze szczegóJnieyszą uwagą. Zna­
komity nauką, P. Loder , objaśniał Jego W ysoko­
ści, wśród bogactw gabinetu anatomicznego, to wszy­
stko,co naybardziey mogło obchodzić uwagę i cieka­
wość młodego Xięcia. W bibliotece zostały się na za­
wsze ślady jego odwiedzin: w xiędze, gdzie zna­
mienici goście zapisują swoje imiona, on takoż na­
pisał po persku: „Ans pam iątkę zapisuję imię то- j 
ye” a samo imię wyraził literami łacińskiemu

Dnia tegoż, wieczorem, oczekiwała Xięcia 
wspaniała illuminacya i niezliczona publiczność na 
bulwarze Twerskim. Gdy nań przybył, Jego W y­
sokość poszedł natychmiast prospektem » rzęsiście 
oświeconym, w towarzystwie P. Wojennego Jene- 
rał-Gubernatora i wielu osób swego orszaku; po­
tem był zaproszony do galery i, gdzie też usiadł 
w osobney izbie, na sefie , między Jaśnie Oświe- 
conemi Xiążętami : Dymitrem Włodzimierzowi- 
czem Golicynem  i Nikołajem Borysowiczem Jusu - 
powem. Przed Jego Wysokością stał drogi kry­
ształ z owocami i chłodzącemi napojami; wkrót­
ce potem podano lody i herbatę, po którey Xią- 
żę prosił o kalian  (lulkę, z którey się kurzy za



pośrednictwem wody) wszędzie z Nim wózońą.Tym* 
czasem, weszły do teyze rzby damy i usiadły pół- 
jkolem , naprzeciw' Xiążęcia , który prawie usta­
wicznie rozmawiał prz^z iłómacza ze znaydujące- 
toisię blizko siebie osobami.

W  sali ga lie ry jney , wewnątrz i zewnątrz 
ślicznie ozdobioney kolorowemlampświatłem, wiel­
ki stół okrągły, ubrany gierlandami różanemi, był 
takoż zastawiony rozmaitemi owocami dla honoro­
wego orszaku Xiążęcia i dla naszych Jenerałów. 
Muzyka dęta brzmiała pod oknami gałeryi i 
w  wielu mieyscach bulwaru, na którym jeszcze ni­
gdy nie było takiego zbioru publiczności, w jedney, 
iż tak rzec można, uieruchomey massie.

Jego Wysokość zabawił około dwóch go­
dzin, i w całym przeciągu tego czasu, żywa we­
sołość panowała na piękney twarzy, młodego Xię- 
cia. W  ogólności, dawała się postrzegać Jego czu­
łość na szczególne, oddawane Mu honory. Jeszcze 
raz przeszedł przez b u lw ar,  na którym znowu 
sprawił nadzwyczane publiczności kupienie się, i 
po jecha ł, zostawiwszy raateryą obfitą do rozmów 
o sobie.

W  skarbcu , Jego Wysokość , Xiąze Cho-r 
zrew -M irza , długo trzymał w ręku suknią mayt- 
kow ską , którą nosił C esarz P iotr W i e l k i  w 
Sardam ie , gdy się uczył budowania okrętow. Ktoś 
z orszaku Xiążęcia zaśmiał się z ł ego,  ze Cesarz 
№ szcch R ossyi nosił tak prostą odzieży lecz Jego 
Wysokość, spóyrzawszy nań , powiedział: „Gdy­
by Cesarz P iotr nie nosił tey odzieży, Ros- 
śya nie miałaby flotty i nie byłaby takiem Mocar­
stwem, jak jest dzisia.

Xiąże jest wzrostu średniego, ale kształtnego, 
ma bardzo piękne oczy» przyjemny uśmiech, chód 
poważny, a w rozmowie bardzo jest żywy,

D alszy ciąg nagród, p rzyzn a n ych  przez R a ­
dę Rękodzielniczą dla Fabrykantów i R zem ieślni­
ków , po pierw szey wystawie płodów przem ysłu  
liossyyskiego. (Dokoihczeriie.)

Zegarm istrzom  w St. Petersburgu.
77)  V Szpiglow i, 78) P. J im i-  , Zazegarki d0_ 

cowi, 70) r .  J urenewernu. 00) 1 r .  > , ,
oawiowrtowi. )

81) Rzeczywistemu Radcy Taynemu, Xięciu N.
B. Jusupow i, za dobre wyroby jedwabne.

82) Kupcowi St. Petersburskiemu , Pawłotvi 
Lichaczewu , za wyborne haftowanie cerkiewnych 
ubiorow' ołtarzowych.

Oprócz tego , na przedstawienie P. Ministra 
skarbu, za wstawieniem się Rady rękodzielniczey, 
zaszczyceni zostali szczególnemi nagrodami.

T y tu ła m i Radców rękodzielniczych 1
1) Fabrykanci moskiewscy, kupcy 2 gildy, Ni* 

kołay i Paweł Rogozinowie.
2) Fabrykant wstążek orderowych, kupiec 2 gil­

dy Łoktiew.
M edalam i na wstążce orderam i ś. W łodzim ierza :

1) Moskiewscy fabrykanci jedwabiu , kupcy 1 
gildy; Michał i Jan Koridraszewowiet przez któ­
rych niezmordowaną pracę jedwabne ich wyroby 
doprowadzone są do wysokiego stopnia doskonało­
ści,! na wystawie zwróciły na się powszechną uwagę.

2) Kupcy St. Petersburscy 2 gildy i fabrykanci 
lin : Sazonow  i K a za le t , za wyborną robotę lin, 
tak ważnego w handlu rossyyshim towaru.

M edalam i na  wstążce ś. A n n y .
1) Kupiec szuyski, 2 gildy , i tameczny Głowa 

mieski , fabrykant tkanek bawełnicznych i płótna 
flamskiego, B oło tow , w ogólności, za szczególną 
gorliwość swoję ku sprawie rękodzielniczey, oraz 
za dobre i lanie swoje wyroby.

Z e g a r m i s t r z e .
2) H a u t  za wyborny chronometr morski, nie- 

uslępu jący naylepszemu angielskiemu.
3J Jan Tołstoy, za termometr a tourbilloń, prze- 

wyborney roboty.
4) Jan JYosow, za regulator i zegarki ścienne, 

zrobione i ukończone z uaywiększą, jak można, sta­
rannością i sztuką.

5) Fabrykant jedwabiu, B in a rd , za dobry w y­
rób ma tery у gładkich jedwabnych , równających 
się łiońskim.

6) Fabrykant N c y e n g d n g , za zrobienie bielizny 
Stolowey, znakomitey dobroci i powierzchowności.

7) Garbarz, G inter  , za dobrą wyprawę skór ró­
żnego rodzaju, w wielkiey ilości.

8j Fabrykant moskiewski jedwabiu , Karport, 
za robotę wybornych różnego rodzaju tkanek ie ’ 
dwabnych.

Przy tych nagrodach, na przedstawienie Ra­
dy Rękodzielniczey, P. Minister skarbu nadał przy- 
wiiey używania herbu Państwa na znakach w y­
wieszanych i wyrobach, fabrykantom moskiew­
skim.

a) Kapelusznikowi S tu zyn o w i, z uwagi na 
rozległą działalność jego fabryki, istniejącey więcey 
jak 5o lat , oraz na to, że wyroby jego uznane są 
za tańsze i lepsze , w porównaniu z wyrobami tu- 
teyszego fabrykanta G ym m erm ana , któremu na­
dano prawo używania wspomnionego herbu*

i b) Rękawicznikowi. Polakowemii, którego 
wszelkich gatunków rękawiczki okazały się w y- 
bornemi i bynaymniey oieustępującemi naylep. 
szym zagranicznym.

O wszystkich tych nagrodach, udzielonych z o- 
koliczności pierwszey W ystawy Rękodzielniczych 
wyrobow Rossyyskich,Rada Rękodzielnicza poczy­
tuje sobie za przyjemny obowiązek uwiadomić pu­
bliczność. r

Z  Kowna dnia 20 ju li i  iŚ2g roku.
J. Panna Józefa Boreykówna, powracając ż 

Warszawy do Litwy, na dniu 11 b. m. przybyła 
do tateyszego miasta, gdzie okazała swóy niepo­
spolity talent, wykonywająe arcy trudny koncert 
i waryacye na fortepiano. Ta, lubo młoda jeszcze 
wirtuoska, jednak rzeczony koncert, mimo niekom- 
pletney muzyki, użytey do akompaniamentu (gdyi 
imiey tu dostać nie można), oddała go z naywyż- 
szą dzielnością i mocą, właściwą tylko naywięk- 
szym artystom. Publiczność cała, złożona z JJ* 
W W . Jenerałów i wielu godnych Urzędników, 
w liczbie więcey dwiestu osób, była zupełnie z 
ехекпсуі zadowoloną, a J. Panna Boreykówna, 
osypana tysiącznemi oklaski , była przywołaną i 
proszoną o danie drugiego koncertu. Przychyla­
jąc się do żądania Publiczności, czternastoletnia 
wirtuoska, z uprzeymością się zgodziła na powtór- 
ny popis, a znawcy i amatorowie muzyki z niecier­
pliwością oczekują tego, aby prawdziwy talent słu- 
sznemi oklaskami uwieńczyć.

F  R а н о г  Ai 
P a r y i , dnia 26 lipca. 

e (Journal  de  St.  Pe tersbourg).
Dziennik D iario d i Rom a, donosi pod d. l i  

lipca, źe zrana d. 9, W . O. Jan R o o th a a n , ro­
dem  ̂z Amszterdamu, został obrany, w domu pro- 
fessów jezuickich, jeneralnym przełożonym zgro­
madzenia, po O. Fortisie.

Nayswieższe listy z Madrytu, długie zawie­
rają szczegóły o przygotowaniach do godów wesel­
nych K róla; przygotowania te mają bydź spa- 
niałe. Przeszło 24 miliony realów zebrano w skar­
bie  ̂ i przeznaczono na koszta tey uroczystości. 
W ielką liczbę dyamentów i kleynotów skarbo­
wych, oddano jubilerowi na zrobienie korony dla 
przyszłey Królowey. Za robotę, umówiono się
i 5o,ooo fr.

— Donoszą z A r c is-sur-A ubei „D. i 5 b. m. o 
godzinie 10 wieczorem; straszliwa burza, dotknę­
ła nasze miasto i okolice. W iatr, deszcz, pioru- 
ny, grad, zdawały się iść na wyścigi, o przywie- 
dzenie do zguby nieszczęśliwych naszych rolni­
ków. Grad był wielkości nadzwyczayney: bo ku­
le jego w ogólności miały objętość i kształt jaja, 
najeżonego ostrzami. Kilka chwil zniszczyło na­
dzieję  ̂ naypięknieyszego i nayobfitszego żniwa. 
W ośmiu gminach niemasz teraz, ani zboża, ani 
słomy, ani paszy, słowem: nic do zebrania. Spu­
stoszenie stało się zupełne. Drzewa nawet okazu­
ją ślady tey okropney burzy, a ptastwo i zwie* 
rzynę grad wybił.3’

— Gwałtowna burza rozpostarła się nad miastem. 
M etz, i jego okolicami,w nocy z d. i 5 na 16 b. m.; do

(5)



Sikód,  z r ządzonych  przez nię,  l iczą zgubę i 5 o,ooo 
p i j aw ek ,  w ie z ionych  pocz tą z W a r s z a w y .
1 1 „  Jezuici, którzy dotąd w Neapolu tme.i tyl­
ko i-dnok  llegium, do którego bez różnicy p rz y j­
mowano dzień wszystkich obywateli, od dawna pro­
sili o dozwolenie. założenia liceum, gdzieby w yłą­
cznie edukacya szlachty była im powierzoną; te­
raz dotrzymali to pozwolenie wyrokiem Króla U- 
boyga-Sycyliy- _

— D nia 2 у  —
(* Gazety W arszawskiej) . .

Margrabia de R ezen d e , Poseł brezylryski 
przy dworze naszym, wyjechał ztąd do M o W ztn m , 
celem znaydowania się na ślubie Xięzniczki Leu- 
chtenberskiey. Towarzyszyć jey będzie przez 
Ostendę do portu angielskiego , gdzie czekają na 
nią fregaty brezyiiyekie. Jeżeli Margrabia R a r -  
b a c e n a pozostanie w Europie, w tym  razie M ar­
grabia de Rezende  towarzyszyć będzie Cesarzowey 
Brezvlivskiey do Rio-Janeiro. ^

Jeden z tuteyszych dzienników maluje na­
stępujący obraz przyszłey Cesarzowey Brezyliy- 
skiey' „Xiężniczka A m alia  skończyła i 7sty rok. 
Jey uroda, uprzeymość i skromność , jey rozum i 
staranne wychowanie, jakie odebrała, wynoszą ,ą 
na jedne z. nayznakomitszych Xięzniczek w Niem­
czech. Ze smutkiem spoglądają wierni Bawarczy- 
kowie na jey oddalenie się w tak dalekie strony, 
tymczasem żałoba la wznieca w nich zarazem wznio­
słe uczucia; chełpić się bowiem mogą , IŻ Bawa- 
rya zdaje się bydź przeznaczoną, zdobić trony pię- 
knemi i cnotliwemi Xiężniczkami. Juz Włochy, 
Austrya, Saxonia, Prussy i Szwecya hołd swoy 
złożyły: przyszła teraz ua Nowy Świat koley.

* D z ie n n ik  Globe wspom ina jąc  o p rz y b y c iu  P o ­
słów Angie lsk iego i Fr an cu zk ie g o  do Stambułu, d o ­
nosi , iż p ie rw szy  z n i c h  jeszcze p rzed  wyjazdem 
swoim z Londynu, r o zm aw ia ł  z t amecznemi  k u p ­
c a m i  i  da ł  i m  przyrzeczenie ,  iz zaraz po p r z y b y ­
ciu swoiem do Stam bułu  s ta rać  się będzie zaspo­
ko ić  zadanie  poddanych A ngie lsk ich ,  względem to­
w a r ó w  i wexlóvv,  b ę d ą c y c h  w r ę k u  Gr imów,  k to-  
rzv  p r z y  w y b u c h n i ę c i u  r e w o l u c y i  g re ck ie y  u c i e ­
k l i  a k t ó r y c h  własność,  j ako  na leżącą  do b u n t u ­
j ą c y c h  się p o dd any ch ,  rząd  t u r e c k i  skonf i skował.

Xiążę Polignac  przybył dnia 25 b. m. z L o n ­
dynu  do Se. C loud , i tegoż dnia wieczorem miał 
prywatne wysłuchanie u  Króla Jmci.
^ J Przybyły  tu  H rabia  Ofaha, Poseł Hiszpań­
ski, odprawił naradę z Panem Burgas  i bankie­
rem ka n a d o . Słychać, iŹ ma podać do gazet an- 
eielskich i francuzkich artykuł na usprawiedli­
wienie rządu Hiszpańskiego, względem interessow
skarbowych. . . , •,

Ѵ іс е -a d m ir a ł  de R ig n y  w y j e c h a ł  z tąd  dziś
do Tulonu. ,

Listy z M a d ry tu  pod dniem 12 b. m. dono­
szą iz K ró l Hiszpański posłał Królewnie Neapo- 
litańskiey K rystyn ie , kosztowny ubiór z kamieni 
drogich w podarunku przedślubnym. Dla oszczę­
dności, Monarcha ten ma wypowiedzieć Iritan- 
tom mieszkanie w pałacu, i oświadczy im, aby na 
przyszłość dwory swoje z własnych funduszów u- 
trzymywali.

— D nia  3o —
Uzbrajanie statków bombardyerskich T a ­

lonie idzie z pośpiechem, lecz niewiadomo, kiedy 
wypłyną. Dowódca eskadry naszey przed A lg ie ­
r e m  posłał Dejowi Ultim atum  rządu Francuzkie- 
go. Dey nie okazuje (jak słychać) żadney skłon­
ności do pokoju. _____  .

Gibraltar dnia  26 czerwca.
A ustryacy , których eskadra stoi w Algesi- 

ras, mają zamiar kusić się o uderzenie na Mog,i-

dor, lub Ptabbst. K  om а щі 01 B a n  di ега> dowiedziaw­
szy się, że Cesarz Mafakański uzbroił i ciągle u- 
zbrajp/ wiele statków, wysłał trzy okręty wojenne, 
z których się składa jego eskadra, dla eskortowa­
nia mnogich statków swojego na rodu , które te­
raz wypłynęły z cieśniny na Ocean. (J. d> S. P.)

A n g l i a .
L ondyn  dnia 2g Lipca.

(z Gazety Warszawskiej).
Pan B agot, Poseł nasz przy dworze Nider­

landzkim, przybywszy dnia чЪ h. m. z В гихеііі 
do tuteyszey stolicy, miał nazajutrz długą rozmo­
wę z H rabią  Aberdeen.

Donoszą z M alty  pod dniem 17 z. m. i z Mar­
szałek M aison , wracając z Morei do Francy i, od­
był na tey wyspie przeglądy woyska angielskiego.

— D nia 5o —
Pan Gaeto Acąuabona  przybył tu z listami 

od Pana R obert Gordon , Posła naszego w S ta m ­
bule. Listy te nadeszły dnia 2З b. m. do Konsu­
la naszego w Ankonie  , i Pan Acrjuahona odpra­
w ił podróż bardzo spiesznie. Przywiózł oraz li­
sty od Pana F ryderyka  A d a m , Lorda Naczelnego 
Kommiss&fza wy<p dońskich, jenerała I }onsonby, 
Gubernatora M alty , i Pana D aw kins  , Jeneralue- 
go Konsula naszego prZy rządzie greckim.

Odebrano tu wiadomości z Brezy lii pod dniem 
24 maja. Dekret Cesarski, znoszący do czasu rząd 
konsty tucyy ny w Fernambuco , z--stał cofnięty przez 
wyrok z dnia 27 kwietnia : już be wiem sp. koy- 
ność zupełnie jest tam przywrócona. D n ia»16 
maja przyymował Cesarz Don Fedro . Depuucyą 
Senatu, która podała adres na mowę, mianą z T ro­
nu. Ubolewa w nim Senat nad niespodziewane- 
mi wypadkami w Portugalii, i dziękuje Cesarzo­
wi. iż z ich powodu spokoyność i pomyślność Bre- 
zylii nie zostały naruszone. W  tak im że duchu u- 
łożony był adres Izby Deputowanych.

H  1 S Z F A N I A .
M a d ry t dnia i 6 Lipca.
( t  Gazety Warszawskiej').

K ró l  Jroć wysłał Xięcia Medinaceli'do A7e<z- 
polu, dla odbycia przez zastępstwo zaślubin z K ró­
lewną M aryą  K rystyną . Przyszła Królowa poje- 
dzie w towarzystwie dostoyney swey matki a i  do 
P a ry ża , zkąd przez Bajonnę  uda się do M adrytu.

T o w a r z y s t w o  Hi8zpańsko-Mexykański e  ob ie ­
ca ło dać  R ząd o w i  176 milionów realów (70 mi l io ­
n ó w  zł. pol.) na w yd a tk i  odzyskania Меху ku.  Sum­
ma ta ma bydź  oddaną  z p ro  wizy ą po  6  od sta  z do­
chodów odzyskać się mającego kra ju .

T  u r c Y A.
S ta m b u ł, dnia n  lipca .

(a Gazety Warszawskiej.)
Od czasu wyjazdu tłumacza Porty Isza k  E f-  

fendego  do Szurnij, codzień prawie przybywają 
ztamtąd Tatarzy. Lubo zaś Forta nic nie udzie­
la publiczności, łatwo jednak zgadnąć treść nad­
chodzących wiadomości: a inne rozporządzenia Por­
ty  , między które mi jest jeden godny uwagi fir­
ma» do wszystkich prowincyy Państwa, rozkazu­
jący wszystkim zdalnym do noszenia broni , pra­
wowiernym, zaraz po odebraniu firmanu udać się 
do woyska, są prawie zaręczeniem stanu inleres- 
sów i sposobu myślenia Porty.

— D nia  /7  —
Uroczyste wysłuchanie Pana Roberta Gordon, 

Posła Angielskiego u Sułtana, odbyło się przy nie­
zmiernym napływie ludzi różnych narodów na 
łące w Bujukdere . Rozpoczęte ze strony Posłów 
angielskiego i francuzkiego układy, wzgfędem Gre- 
cyi, nie znaydują dotąd przyjęcia u Porty. Stoso­
wnie do dawnych swoich zasad odrzuciła ona wszy­
stkie wnioski.

Pozwolono drukować. Zpolecenia J W . Litewskiego Wojennego Gubernatora.
ylndrzey Rucharski Rzeczywisty Radca Stanu i K aw aler,

w Drukarni Redakcyi.


